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Mléczność krów. — Pszczolnictwo: Nowe postępowanie 


Sposób urządzenia naj- 


„Wychów zwierząt domowych. 


Mlćczność krów. 
Pan Lütkens, Holsztyński gospodarz, dzierża: 


zenskiego towarzystwa rolniczego, w złożonćm 
temuż towarzystwu piśmie, tak mówi o przed- 
miocie powyższego zadania. 


Wiele ale bezskutecznych czyniono doświad- 


czeń w zamiarze poprawienia ras naszego bydła, 
przez wprowadzenie i połączenie z nim rass za: 
granicznych; nareszcie zdaje się, iż: coraz: bar- 
dziej przekonywać się zaczęto: że przez to chów 
krajowego bydła żadnćj nie ódniesie korżyści. 
Lecz tu rzecz się ma tak samo jak w wielu okoli: 
cznościach naszego życia: że częstokroć nieba- 
cznie pomijainy to, co' jest już przed stopami na- 
szemi, a natomiast nieograniczoną mamy ufność 
w tóm, co: z daleka pochodzi, co jest zagraniczne; 
wiele nas trudów i pieniędzy kosztuje. Prawie wąt- 
pić już o tėm nie można: że głównćj przyczyny toz- 
maitości rass bydła, szukać jedynie nałeżysw ró+ 
źnych sposobach jego żywienia i utrzymania; kro- 
wa z górnych suchych pastwisk, przeniesiona na 


PORE „og 


Ę wca dóbr Bundharst i teraźniejszy dyrektor Pret- 


bujne pastwisko nizin, w trzecićm lub czwartem 
pokoleniu/stanie się krową nizinną; równie jak 
ta co na suche, wysokie pastwiska przepędzana, 
w takimże przeciągu czasu, zamieni się na krowę 
górną; jeżeli pierwsza, przepędzana tego rodu 
matka, z głodu na nowóm pastwisku nie umrze. ; 

„Że szezególniej piękne bydło rass nizinnych, 
jak np. Żuławskieh; nieuchodzi sdla wyższych 
krajów, gdzie mniej bujne są pastwiska, to jest 
już od dawna rzecz uznana; gdyż przenosząc. 
ztamtąd bydło, nie możemy: razem: z. nićm prze- 
nieść tamtejszych pastwisk. Pomimo, że dla tak 
zwanego poprawienia rass naszego bydła, spro- 
wadzaho rasśy /tyrołskie; sżwajcarskie, przecież 
zamiast spódziewanćj:póprawy; otrzymano raczej 
pogorszone bydło; szczególniej co do mleczno- 
gci krów; i ińaczćj tćż być: nie mogło, gdyż bra- 
kło namstyrolskich: i: szwajcarskich pastwisk, 

* Przyznać- więc: trzeba, że budowa”cała i jegó 
własności, bydła, la razem mniejsza lub większą 
mleczność krów, zawsze jest jedna, taż sama; ta 
jeśl: zawsze stosunkowana jest izależy od gruntu 
i pastwisk na którym bydło -e a przeto 


naturalny wijgaia ztąd wniosek, że musi być tyle 


rozmaitych rass, ile jest rozmaitych co. do Aatdry 
i położenia pastwisk, gruntów; lze fak zwane 


krzyżo wapige poss. b 
wianięmisię prźypiśan 
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na to cały przeciąg życia ludzkiego; tym bardzićj 
P 

że z.pizyczyn zachodzących w chowie i rozmna- 
żania byd fa wielu znacznych, nań wpływ wywie- 


Hay ać trzeba sprzegte: grający ehzokolicznościz zdarzyćcsię mogąWztęczne 
BB 0d natury ` tzw roty; śczyli pogóńszenia VAVAE I 


prawom; że ztąd zadna korzyść „dla. B93P9dACZĄ, które częstokrąć, bardzo i nie jednego już zraziły 


wyniknąć nie może, gdyż obca rassa przynosi 


od postępowania tą, tak powolną drogą. 


nyy 


z sobą kóðiècżħojpotrżgbýľi wymagania diMi O) pługoletnie W dodiiofrywokih Big hiódego by- 


niezbędne, a którym, przy najlepszych nawet chę- 


ciach, mianowicie- tam, gdzie bydło frzyńrane” 


jest na pastwiskach, dogodzić nie. można, 
wdzie każda rassa "bydła da się poprawić; prze“ 
cież poprawia ia dokonać się tylko może za po- 
mocą tej Samój 'raśsy, czyli 
RE boa u droge, :Jeżodin 
sę Samą przez się, i to zawsze ma produkcyjnych 
siłach tegoż samego gruntu. 
— Pospolicie jednak wolą folw 


co też im jest daleko wygodnićj, uzupełniać swo- 


W pra- 


a 


je trzody bydła przykupywaniem, piękniejszego; a i 
to według upodobania; jedni biorą je z zachód: 
drudzy od wschodu, północy ze stron południo - 
w ych; "mato Zas jest takich: 'którzybyw własnćji 


PK a „80 chcieli: a A 


=" SRR jaaa, A ara nieda się api 
i tak'żyznej; lub'wreszcietakićj'natiry paszy lub: 
pastwisko; do'jakiego przywykła, była:od:maleń- 
ka; wiedy pewnie mnićj dawać: będzie mleka, a 
GzEgo n ie jeden=gotówby szukać: przyczyny: w jćj 
pochodzeniu; w jćj nassiejy tymoto sposobein: tłu- 

maczyć'sobie można różne, częślokróć:sobie bar: 
- dzo przeciwne zdańia, *e0'dox tworzeńtar użytecz= 
nyełrasś:z dugielskiegocbydłaj wsa404 ossuewa - 
soQprócz.” niektórych: miejscawych"trudności; 
powstających szczególnićj z współnych pastwisk, 
wielagospódarzy wstozymywała  takżeod:popra; 
wiehia swegóbydła,! zapomocą: własnego -plrzyź 
chowkiuy ta myśl, że: korzyści: z'tego rodzajurbar= 
dzo |długosczekaćjtrzeba; i ow: rzecży: saméj;sjeże- 
liby ta popirawa- zależéésmiała: „Jedynie: ma; témy 
aby.sięe dochować najlepszego <bydłęcia: przez 
przypłodek; tedy: częstokroć, miewystarczylby 


ołesią a ię SR otbęd myrołł ss deiwiesą 


‘dta doświadczenie, nauczyło mię, że niezaprze- ** 


czając bynajmnićy wpływu pochodzenia bydła > 
przyzwoite pielęgnowanie, Fa 


czyli < aego ras$sy, 


anianowicie żywienie bydła az do pierwszego 


e ocielenia PA AT w ywiera daleko, WROCE 
„poprawić Mohd ras- 


cj k Bove że. RAR deda „przez 


dwa lub trzy lata utrzymywaniem młodego bydła, 


rezni gospodarze, "nie tylko « osłabić ale Tzupełnie z zniszczyć można, a, 


i że przeciwnie. przyzwoite czyli w naturalnym. 
„porządku rzeczy ezerpaneypostępowanie: podnosi 
1 poprawia wadliwe pochodzenie; obadwa te głó- 
wne względy razem polączywszy, z pognoscia 
najlepszego skutku: spodziewać Się można. Ta. 


a „ŚCI48 a ść RP d9 DEBR; ho co 


między” cierge s A najepsżjchi okrów *podliodzą: 
cych. LA G; b Mb WOŚ O33IRŁ1< 

"Powyższa zrósztą zasada tak według: mego prze: 
konania jest gruntów na, iż uważam za rzecz równie 
łatyą jak niezawodną, przedsięwziąłem zedwóch 
jałoszek które swem pochodzeniem arównie zape- 
wniać!. mogły nadzieje, i obrać, iowychować. jednę; 
na; krowęmlóczną, a drugąwa krowę bardzo. maz 
toòmléka dającax próba odbywała,się po drugiem 
luby trzecim; AAIAJBI u: A toniod: krów; jednakowa 
utęzznywaoychyg; omse Ist cm si : sq 1) sag 
aa Rozwiązanie. a: zadania Aa jek S 
powiedziało, na;różnym=sposobiey utrzymania by> 
dła:za młodu; <aovłaśeiwy: doieniego dduczi jeste 
sposó: kosa aa podczósi:pierwszćjć jój 
ciglno$6k11 .ojutseosl vsbyinoiq i wódunesaelsiw 

Doświadczeńie: Riódaiteki: wykazać miały; że 
cielerzataż po | urodzenińskarmione! aż: do tłustoć 
sot: tako: żak utrzymywane, 'najgórszą *có* do 


SE 60OIE911937 „lelwiesą doylove da (Mróz x BW 
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mieczności; daje: potóm krowę; -ale <tego. błędu 
tym: bardzićjnie ana; potrzeby lękać się, że pospo- 
litymzywyczajemy w tydzień lub dwa:tygoduie.po 
urodzeniu /przestaje 'się' dawać :cielęciu słodkie 
mleko; enie anańv tu zresztą zamiaru wchodzić 
w szczegóły karmienia Lutrzżymywańia.cieląt,ałe 
chcę : tylko: wskazać 1ogólne, >główne:; warunki; 
aby cielę otrzymywało karm ipotrzebnądo rozwi: 
nięcia jegorciata; a'do/czego;zawsze-podczasjego 
_ wzrastania; "polrzebaposiłaćj iukańmy; unikać 
trzeba” wprawdzie:'"takiego- kacmienia'przy któ: 
z, emby:się cielę aż uluczyłoga:co: wyjąwszy ozas 
__ kiedy'ssać będzie mleko, nie tak tatwo nastąpi. 
Dobreżywienie wepierivszym roku tego tym bar: 
kiedyejest zamiarem; "teo 


dzićj załecać wypada,: 
i także uważam za najlópsze przypuścić 'jałowicę 
dósbuhajarw ośmnastym miesiącu jej: wieku; ską- 
pe żywieńia” w tej epoce, noże niedoprowadzić 
do zamiaruóusposóbićnia jatowicy do polatowa: 
ńiaz*a więc'ż'tegó! wyłykiówojwezówwa TELT 
E 8200 GHS 'łeeenia * się jałówicy zaczyna się 
| bardzo Wiele (znaczący dła/gospodarza” čżds, ól 
k którego zależeć ma jej mlócznóść w całćóm jej 
8 życiu; dla tego to; w tćj epoce, śłardć się trzeba 
o jak Gaz jéj Utrzymanie. 


czną karm pastwiskowa; a przynajmnićj w mie- 


ę dostatkiem i pożywnćj karmy, 
- potrzeby. obawiać) się, aby, zalyła., „Kiędy przed 

À polato waniem jatowica na.dobrój,i „abfieićj utrzy: 
-mywana karmie utyje, tak, iż więcej mając, w,S0- 

ko bie. pożywnych, soków aniżeli, dą rozwijania, i 
Wórgku; jej ciała, potrzęba, tłuszczu, naby wać za: 
cznie; stedy, od chwili jak, stanie się, cielpą,, natu- 
ninis iinne ki z głównym, „gelem. zgodniejsze 
mająca, zamiary, ów, z zbytęk poży ywnych soków 
obróci w jałowicy ną wykarmienie cielęcia, przez 
rozwinięcie | i należyte wykształcenie. DOS M 
mleko „wydzielać mających: rzecz moja jasna: że 


į 


4 


4 jeżeli í to, tak stanowcze usiłowanie 'hatóry nie bę- 
|. dzie podsycone pożywnemi” pókarmatni, "nieroz- 


SĘ 


„ałej rassy. jog 


Nie będzie Wtedy dla cielnćj jałowicy dostate-- 


, siącu październiku trzeba jéj dawać w, oborze, | 
inie ma wtedy 


winą się należycie 'mlćczne organy; +atakzala: 


muje sięw: SE eop oii a. di każ- 
SJZ w Su 9f Stu „8 1618591 

-oNas nie się nie E dbaióć, A AAA 
isi błąd przy „deugićm,, lub slrzecićm .ocieleniu 
się; krowy: źródło bowiem.otworzyć można le: 
ku Aylkow wi czasie. pierwszćj | cielności. Skoro 
się zaniedba uczynić, sto w: CLASES qrzyzwoitym, 
krowa na zawsze już potćm mało dawać „będzię 


„mleka. . Wprawdzie „dawanie, podoştatkiem., do- 


brej, karmy, pomnaźa zawsz 


Hii: 


„mięko i tak, u złój, 


jako i dobrćj krowy, , ale „to. „pomnażanie zależóć 
będzie, stosunkowo, od zdolności jaką. się, krowie 
nadało, podczas pierwszej Jl, cielności. WI prze- 
ciwi m, zaś. razie, _choć „SIĘ. da „krowie. więcej | i 
lepszćj karmy, mało to skutkować będzie na jej 


wydatność, mieka, ale raczćj przybędzie jj praos 
to więcćj, mięsa, i Uustości. 

Na nieszczęście, w ostatnich dopićro latach od: 
krytem ię zasadę, „Brzynajmnićj n w mojem. prze: 
konaniu bardzo ważną i l pewną; teraz dopiero : za: 


czy, nam korzystać , Z niej w chowie bydła; jest ona 
NŁOH -Hi IZDIMGIAGR 6 saag 
równie W swych pei gy żyć Jak korzy: 


stna. | 

` Zreszt). "daleki jestem KO nóhiemónia, iżbym 
przez, „pomienioną „leoryę poprawę mlóczności 
krów wyczerpał, owszóm jestem tylko przekona- 
ny: żem małym krokiem postąpił i że jeszcze ob- 
szerne zostaje do dalszych badań i odkryć pole. 
O.ATe"mie śsama tylko ilość mleka zastuguje na 
uwagę, wiele także znaczy jego dobroć. ~ 
= o iyyaidti mishag że dotąd: nie tyleśmy się'nad 
tą, Balęzią, wiejskiego. gospodarstwa zaslanawi li, 


jak, zasluguje, ! „że czas jest nagrodzić So 
Oi tA 


miło mi będzie, gdy powyższe moje postrze sd 


staną się w tym względzie pontocateżcena pi, 
S9(w5 be gis ssaseste =t 0 
sa sssrq fósoszę igaśOuMiXO1 v 
A= 4 daaiie „objawione: iw: dziele - Szluka 
gidei Gosp. Wiejs. i t. d. przez Nepomucena 
Kurowskiegoe (Wyd. :2gie, Tom 2gi „str.. 146), 


niech namibedzie: wolno tu„przytoczyć: gisi 


-osiWielu: gospodarzy. jest tego; Grakogania, że 


chcąc: mieć piękne: bydło, z obcych, krajów Spro. 


wadzić je należy; że krajowe będąc raz zani: 
kczemnione, nie jest już w stanie poprawić się 
c0'do wzrostu i np. mlćczności. "Dla lego; zamo- 
żniejsi sprowadzają z zagranicy krowy i byki; a 
mnićj zamożni, ma ostatnich zaprzestają; i aby 
wkrótce przyjść do rassy rostój, nabywają byki 
rosłe, zwykle ża nadto ciężkie na drobne krajowe 
krowy." 

„Kto ma znaczne fundusze, pragnie w królkim 
czasie posiadać piękną oborę, w stosunku powię- 
Kszonego wzrostu iliczby bydła, powiększa zbiór 
paszy letniej i zamowćj; a nadewszystko starannie 
dozoruje hodowanie, dobry czyni wybór co do 
rassy sprowadzone z zagranicy bydło, może je- 
mu „dość znaczne przynieść korzyści. Ale jeżeli 
zaprzestaje nasamćm sprowadzeniu, nie powiększa 
paszy ani dozoru, tedy, nieco prędzej lub późnićj, 
przekona się o niestosowności lakowego postę: 
powania; albowiem, tylko pasza i dozór—że lak 
powiem—zamieniają się na pieniądze; bez nich, 
najlepsza nawet rassa zagraniczna, nie korzyść, 
lecz stratę przyniesie. W ogólności zaś, spro- 
wadzanie bydła górnego (szwajcarskiego lub ty- 
rolskiego); na niziny całkiem jest przeciwne ce- 
lowi. Ma ono AU bowiem do Wolçzenja: z położe- 
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Pszczolnictwo. 


Nowe postępowanie. w pszczolnictwie. 


` Hiszpański maich, Joaquin Cir ia, prowadzi pa- 
siekę w Servette w sposób, który od wszystkich 
u nas znanych se zdaje się e pora 
wniejszy. WNSPSZSZĄ AU 
Postępowanie to odznacza się od zwyczajnego: 
1) w rozmnożeniu pszczół przez sztuczne roje; 
2) wybijanie miodu i wosku z ulów bez zniszcze- 
nia pszczół. -` 
( Fedurier różbieta w następujący sposób korzy. 
ści z sztucznych rojów. »Postępowanie to,** mó- 
wi on, »lepsze ód“ iaturaliego rojenia; niepótrze- 
ba bowie jak się to dzieje, stać na czatach w pa- 


AS 


39 
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niem miejsca, “z: rodzajem paszy “i klimatem, a 
zwykle i ze sposobem hodowania w'czasie zimy.** 
„Przy staranności, cierpliwości i'znajomości 
rzeczy, z małym kosztem można przyjść; jeżeli 
nie do *pięknćj,<to przynajmnićj 'do -zyskownńćj 
gromady bydła rogatego; to jest sposób najmniej 
kosztowny, a w wielu już przypadkach, najzupeł- 
Najprzód bydto takowe 
jest silniejsze od zagranicznego, ponieważ, że tak 


nićj odpowiedziat celowi. 


powiem, będąc utworemkrajowej ziemi i klimatu, 
przywykło* do pierwszćj i drugiego powtóre, je: 
żeli dla'niedostatku paszy zdrobniato, jej obfitość 
podniesie 'wzrost onegoż; potrzecie, pomiędzy 
krajowemi krowami trafiają się «częstokroć tak 
mleczne, że'w stosunku ilości paszy jakićj wy- 
magają, równają się zupełnie w mlóczności naj- 
roślejsżym zagranicznytn; ale mówię w stosunku 
ilościpaszy; albowiem kiedy krowa rosła potrze- 
buje dziennie 18 a nawet .do.25 funtów siana (lub 
innćj, na pożywność siana zredukowanćj paszy). 
Krowa krajowa, przy 9 do 12 funt. siana dzien- 
nie, i w dobrej utrzyma się tuszy, i jeżeli. jest 
mleczna, stosunkowo. zapewne. wyda „więcćj 
mléka, niżeli zagraniczna rosła. 
(Tygod, Lwowski). 
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siece, gdy roje wyjść mają, co dla gospodarza 
wielką jest stratą czasu, gdy sam pasieckę doglą: 
dać musi. * Ominie się tóż przykrćj pracy zbiera: 
nia roju, który jak wiadomo zwykł osiadać ha 
miejscach 'nie* łatwo przystępnych. ` Niema po- 
trzeby czasem godzinami go ścigać, ani tóż oba: 
wy aby się z sąsiednym złączył i uleciał, co się tak 
CĄSL6 wydarza i przynajmniej jedną czwartą 
część rojów straty za sobą pociąga, nareszcie 
można i mićć roje w odpowiednym czasie i zapo- 


biedz żeby królowa nie zginęła, co bywa przy: ; 


czyną utraty kilku rojów.« 


) 


Do korzyści ztego sposobu dodać jeszcze trze- i 


= -090 > 


ba ito, że wychodzenie: rojów przyspiesza się, 
co na ich rozwinięcie i trzymanie mi bardzo jest 
ważną korzyścią. 7 

»Kto zna sposób postępowania p. oFadtwiak; 
w sztucznóm rojeniu* pszczół, ten łatwo oswol 
się także że sposobem Ciria'go, *różnica bowiem 
jak powiada Códitz w swoim tygodniku gospo- 
darskim z prześzłego roku wjesti bardzo mała.« 

Do sztucznego rojenia przystępuje się, gdy się 
pojawią oznaki wylotu rychłego roju; to jest: gdy 
ul mocno jest w pszczoły opatrzony i gdy nawet 
w celach matki są zalążki (a). Najstosowniejszą 
do tego pora jest między 9 a 10 godziną z:rana, 
przedłużona do Ż:gićj godziny po: południu; 
otym bowiem czasie czwarta lub trzeciaczęść 
pszczół jest w polu nai zbiorze pożytku; mniej 
więc przeszkody w pracy wyszukania królowej. 

Obok pasieki kopie Ciria 'w ziemi jamę, i w nićj 
pali suche ódchody krowie; — nakurża niemi 
pszczoły, dopóki mocno nie zaczną brzęczeć (bru 
issement); wtedy bierze ul ze stanowiska, obraca 
go itak stawia nad jamą, że dym weń wchodzi 
przez górny otwór. Na rój przeznaczony ul sta- 
wia się horyzontalnie nad ulem z pszczołami 
wertykalnie stojącym, tak, że z tego ula do pró- 
żnego przejść mogą; ażeby przeszkodzić, aby bo- 
kiem niewychodziły, obwija'się to miejsce; w któ- 
rym ule oba się stykają chustą. Skoro przez 
wnoszący się dym pszczoły wprowadzone zosta- 
ną w ruch, wtedy kierujący tą robotą zaprowa- 
dza pszczoły przez huchanie i pukanie u spodu 


ula, dopóki do wierzchnićj części całkiem nie- 


przejdą. Najważniejszą rzeczą, jest aby i królo- 
wa czyli raczćj, matka także przeszła, bez której 
pszczoły w nowym ulu istniećby nie, mogły; Ciria 


robotę tę uskutecznia przy, jasnym dniu, i rzecz 


bardzo ciekawa widzieć, jak jego głosem imimiką 
nastrojone pszczoły według jego woli maszerują 
i szykują się. Gdy w defilowaniu tóm matki nie 


ujrzy; szuka jej w starym ulu 1 w nowy: wsadza; 


"(a) Ciria robi to na 14 dni aka elaia wylotóń 
pejów: ME ; A 


v 


gdybyəmu zaś umkła, lub gdy. pracą jest znużo- 
ny, co łatwo stać'się może przy defilowaniu 20, 
40 do 60 tysięcy pszczół; wtedy bierze się do 
następującego sposobu. „Płodność matki tak jest 
wielka, że dzieńnie*3/do.4 tysięcy jaj kładzie; i 


zdaje się, że nieposiada własności zatrzymania 


ichy wtedy "stawia czar- 
nego sukna; gdy: jest matka,: urania ona jajka, 


snowy-vul: dna płat” 


które łatwo na suknie poznać,: gdyuniknieńaten: 
czas robi nowe poszukiwanie wstarym iilu. 

Jeżeli do nowego! uła przeszło” dość pszczół, 
około trzech części, które:byłty: w starym: ulu, 
natenczas rozdżielacsię/oba ule, stary stawią się 
znowu na swoje miejsce, nowy zaś 4 nową osadą 
w oddaleniu, aby się pszczoły:'w jednę gromadę 
niepołączyły. 

Owóż mamy stary ul bez matki, ale tą spoczy- 
wa w naturalnym. porządku rzeczy, żę stara ma- 
tka z. nową osadą iść. musi; „jednak; powiedzieli- 
śmy; że, w celach jej pozostałych w starym ulu 
znajduje: się dość: zalążków,: z których oprócz 
pszczół i trutniów, także i matka wykłuwa się, 
Powierzchownie trudno poznać po zalążkach czy 
między, hiemi może, być matka, równie jak i mię- 
dzy niemi może być matka, równie jak i między 
poczwarkami; matka wykształca się dopićro 
przez lepszy pokarm, którę jej pszczoły. przyrzą- 
dzają I obszerniejsze miejsce, w któróm przebywa. 
Jeżeli w ulu przypadkiem zabija się matkę i żeń- 


—skie poczwarki, to pszczoły skoro lo spostrzegą, 


rozszerzają kilka swoich cel i przynoszą pokarm, 


"dla królowćj sposobny, —aby, gdy się poczwarki 


na pszczoły zamienią, za jego spożyciem mogłą 
się z nich wykształcić. Jest bowiem rzeczą przez 
naturalistów dowiedzioną, ŻE matka osobnych ną 
matkę nie ktadzie jaj, tylko : z zwyczajnych pocz- 
warek,przez właściwy: pokarm na taką się wy- 
kształca. Po oddzieleniu więc matki ze starego 
ula, w ciągu czternastu dni nową sobie pszczoły 
wypielęgnują i i tem gromadkę uzupełniają. Czy 
to zaś nastąpiło, poznaje p. Ciria po brzęczenią 
w ulu którćj on nowej matce „przepisuje. Pc: 

o tym czasie przedsiębierze on, téż podrzynek 


— 


t 
miodu i wosku w starym ulu: Czy to zaś jest do: 
brzevóbrana 'porafz=czy'o tym czasie najwięcćj 
mioda pszezoły zebratyci bez; niego:iobejśćó się 
mogą?) są pytania vna' które doświadczeni: tyłko 
bartnicy inogą! odpowiedzićć: "Nam się zdajó”że 
podrzynek o lytv czasie; tylko w'niektórych klis 
matach) może «byćsuskuteczniony; -gdzie! jeszcze 
po |rojeniu 'się: mnóstwo” roślin (jest+wikwiecie: 
Nie 
możemy jednak pominąć uwagi, która się hasuwa, 
że obfitosćrzbiortwwnsulu jesto właśnie powodem 


Bartników.to”rzecz. roztrzygnąć to pytanie.: 


skłaniającym» do /ńaturalnego: polotu roju; tpos 
trzebarzatómiwymaga,aby ule; któreskutecznemi 
rójami osiedłone:szostały, były: także zaopatrzone 
pokarmem: | którego cjeszcze pszezojty zuieść.nie 
mogły, bierze go więc ze starego ula know emu 
dajes te powoduje do podrzynku:: ymsi 1070 
s'Nareszcie w.porze 'rójenia; pszczoły mogą się 
najlepićj obejsć*bezizapasówy rój bowiem niebie: 
rże wylatując z giidzda, więcej 72 sobą pokarmu 
jak mu potrzeba: nav jednó-dzienńe pożywienie; 
resztę znajduje .wskwiatach!i nadiściach, w które 


<4 


przyrodżeniie: jest PR DOREA stawodoststwi 


3 Postępowóśńić" przy przeprowadzeniu pszczół 
ha tém 'się ŁaSAdŁA, aby ich zmusić do przejścia 


ar Arpt 


w nowy ali żeby” wygódnie podrzyńiek bikti teei 


NIĆ. Jeżeli: Sig to da zrobić, przy” przeprówadza: Śkęeniozjoda naśladowania jego sposobu..: 
niu WZeWie Gżęśći pom: z to się dzieje przy taoroa plenilo Gisiyle oit ado shk myt 

sqęzrą ulg w Ha: 

.BQS11 204: - dor 6-4 e 
ABAÓR SREE ESINI onai ÓW b : © k | p > 
a A Rolnictwo. Waza af 

3. 0% » IBS 1 "9X0 iStrud NTI OD LOGEN f 
Abona GO DRE jóriwszym rok 'nać'kmina tak’ dal 
„uprawie. kminu. NĄ już” w pi wszy n n ak dalece się 


(Dokończenie), igsi, 


w oletlstożsu 
“Zresztą, jeżeli rzędy. są oddalone” jedne '6d 
drugich na 24 cale, . imożna użyć do spulekuieńia 
środkowej. z *iemi, zamiast mótyczek, miatego” je- 
iinokonnego pługa: 
OBtrożnością wykonaną być winna przytóm połą- 
tzona jednakowoż z” motyczkowaniem i opiela- 
pen li rzędów kminu, rozimi się samo Z siebie. 


Nat i żyżućj i przy sprzyjającej ‘porze’ CZASU, 


Że czynność ta z największą 
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„kie c WJ a atA 


sztucznóm rojeniu; tormożna użyć tegó samego 
sposobu'do: zupołnego ich: przeprowadzenia:przy 
wybijaniu uli w jesieni. Tym sposobem- uratuje 
się;pszezoły, które się tak, niewdzięcznie i okru- 
tnie. niszczy; „Przez, sztuczne roje zapobiega się 
tako 'szkodliwemu i dzikiemu. postępowaniu. . — 
Raęcag ly, żyd od ;3,d0, 4 lat; prweprowodzając i 
0 do Ak i „pomnażać ; się, będzie łania na- 
turze: zostawiony zostanie naturalny. bieg; zginą 
tylko, te, „pszczoły,. którym. już wiek dłużćj żyć 
niedozwoli. S; ar * 
emyPrzeba nareszcie: ima toouważać ,-jek się wy: 
"nonyelle: 


rażan butoro Enciclopedie »żeiprzez 


'pszezołyonagrómadzony «zapas. miodu jest nieró; 


wmie, większy, jakby ga pszczoły w najuiepomyśl- 
niejszym; roku spożyć. mogły; należy im zatem 
tyle zostawić; „aby,na nowo „przesiedlone miały 
czóln, Żyć PR ZONE AR się nie nagro- 
madza-zapasy.«; mon eono Aora 
uPACiwia igl w:Servette . od 13 uha W dY 
RTR liczbę ido; 20,,w 21m 
rokuwdo 88: weżcim wzrosła,do,59 uli w roku 
11845, lubo; nie-najlepszy m. zebrał. już z adati; 


ków. ŁÓTi kilogramów miodu, AT 


odZdaje się,: żeewynikłość: ta jest, najlepszem.za: 


rozrasta, iż Memar całą powierzchnię! ziemi 


óstania. * Naturaliiie; że pódczas zimy cała ta 


massa naci całkiem ubumiera; jednakże na wid- 
Snę, wkrótce puszcza a z korzeni BAI Rue 


p” 


PRE) BM (1131 masy alt: 


Skoroć po“ zimie tola! przyzwojeje:: coli 
należy niezwłocznie przedsięwziąść motyczko- * 


wanie wopielanie;. Jeżeli podczas kwicia, chwast 
poczyna się okazywać, czynność tę powtórzyć 


Zi, 


należy; jednakowoż, „tylko; w arazies;mocnegos;za:, płachtach, lub t6ż zwozi się do -gumien nawo? 
chwasżczenia, lubskiedy,kmin.rządko; stoj; „bywa; zach. płólném, wyłożonych: , i miezwłocznie.. „SIĘC 
to potrzebnóm. sis—psowswssd— mówodolih  OMŁARAŁ odrnis'isbodsawóQ Sioiwoasim 6 Jeswd 
„Wiele tu zależy na jednastajnem: okwitnieniu, Ponieważ afer, = ziarna; wraz niędojst 
a. następnieo ile podobna; jednoczesnem dojrzey,. rzewają, ale raczejsżnajduje się; między: zupełnie 4 
waniu, ziarna, Zwykle roślina „ta, poczyna kwi- dojrzałew,: nawet zielone. jeszcze. ziarno, „przeto - 
tnąć w drugićj połowie maja;, w.zimniejszym ZAŚ; .młócenie winno się uskuteczniaćstak.lekko z dojsu 
klimacie, w pierwszej połowie czerwca. Kwiat rzałych okółek słę wy dobywało;, w przeciwnym 
ma.biały, którego, mocno,„korzenny „zapach; na-. razie; /to.jest,+gdy ziarno zielone z+dojrzałem. Się: 


pełna powietrzę nader, przyjemną aromatyczną, pomięsza, trudna jest ochronić; readéjo massy Od. 
nigebkmi w.krótszym < czasie „cała powierzchnia, zepsucia, z czek 


MORS 


kminu „poktywa się, jakby „białą szatą, tem; jes,  „Pe.pierwszóm, jak powiedziałem. „woda a 
dnostajnićj roślina, tai kwitnie;. alim, ik wiat jest. ceniu, czyli mówiąc; technicznie,; po okłosowaniu, 
gęstszy, nabitszy,. Lem większego. Ropy, oczekiz, kminu, słoma; wytrząsa się, «wziąsć wshopeczka i 
waónależy sisbe aż cdogłu si Jeaj sui sas: wystawiają na;słońce; aby.reszta będącego:wnich= 
; Nasienie -zwykle doica wa W KRA. Czerwca, ziarna: dojrzała; corgdy nastąpicomłacarsię«po</ 
aiewo klimacie /ztmniejszyma-n2,. początku lipca. wtórnie. Zwyklezostaje: już. tak umałocziarnąś 
Skoro kolor. wierzchołków naci.przechodzi zzżę:, w. słomie, iż:posytórne, suszeniesstaje, się niepo 
lonego koloru na niebieskawo-zielony, wtedy. należy. -trzebne.. Słoma kminowa służy zwykle na pod- 
niemal codziennie rewidować pole kminem ak „cio agw razie potrzeby na opat. 
siane, aby niedozwolić przejrzeniu ziarna; albo- MERO oczyszcza się niezwłocznie z plew, 
wiem podczas upałów. połączonych „z„małemi. rozpościera , płytko, w miejscu. przewiewpómę i 
deszczami; ziarnowto snader: szybko dojrzeway ci często rozgarni 
podczas zbioru okrusza Się; s Jii ai 
Kiedy onajprzóds okwitnione„akółki posiadają. 
dojrzałe ziarno: itakowe;przy deklcim wstrząśnier! 


„ lub też, co lspićj suszy się na 


płachlach na dalo cienko rozpostarte l często 
przegarniane._ Po zupełnem wysuszeniu tym lub 
f owym sposobem, sypie się w „worki, iub mocno. 
nitb z łatwością opada, czas jest, rozpocząć, żni-, utłacza w beczki, w których przez lat pilka e 
Woa, „W „niektórych, „okolicach, na. dość „wielką brze „się, „przechowuje, Powtarzam. iż najwię: 
skale kmin uprawiających, ` a mianowicie w, Sa- 


gjeo 


arno podczas suszenia 
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> céj na tém zależy, aby z 


_ksonii, zwykle wyrywają tę, rośliną „Podobnie jek płytko było rozpostarte, celem uniknienia naj. 
len; jednakowoż sierp, zasluguje tu na pierw szeń - mniejszego roze grzania; przezco úe. już ulko ko- 


stwo, majprzód ponieważ praca ta czyścićj. się lor, ale i zapach aromatyczny, „mdiój” Wiecej tra- 
wykonywa, a powlóre mnićj Się ziarna w ykrusza. ci; a następnie w Cenie się Snia o2) Pesmisz g 
Trzeba przecież tu nader ostro „nie sierpa uży: Skoro pierwszy zbio kmmu ukóńczóńy *żo- 
wać, gdyż Inaczej * wielka siĘ ponosi strata slat, „Przygótowaje” się , astęph PAY; Yos ina ygi 
W EE osą9jy ŻE s wiem ta, jak wyżej P , jest Kilkótótnie:- 
Z zęle garście Składają, się, ha rozposlarie po- Nasamprzód bronuje sięn ; ależycić rżysko krios 
przednio, pown sta iskoro się zapełnią,, wiążą: we *w podłuż Tw m” celem wytępień enia” 


EJ 31 dy JHIA „NY 0204 FLY X" $ 
się od razu snopeczki, W których, kmin dojrzewa ćhwaslu ` l rozpulehnienia powierźchni, ` diy wy: 


guyon 1 [68 OGOXG ~- a i 
zupełnie, + RAE kruszanie iśc przywieść dö wegiefacy!: ” jak” 
; eneas 9 zo AWE ADI G12 
„Gdy po upływie kilku A „większa. czę ść „bg, się rozumie, jezeli brónowanic “dobrze tyro wy” 
xq í SPTO STEL 


dących na powierzchni snopków ziarn Tan konane, niewidać. tu już wcale Kkidtzków” Kiminót 


; kmin-ajbo się amilaci na polu na rozpostartych wych; po u upływie. atoli parè” Tehi a. miianowie) 


KERN 


AA nihot ysi erę ony yaitoa. 
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cie w razie przekropnćj pory czasu, bujnie się 
ońe zaziełenią; wszakże wówczas puści się także 
chwast, a mianowicie powschodzi ziarno kminu. 
W parę tygodni później rozpoczyna się motycz- 
kowanie *i'opielanie, podobnie jak podczas wio: 
sny; a przed zimą obsypują krzaczki: kminu zie- 
mią za pomocą radła: 

Podczas tój drugićj zimy należy rolę należycie 
umierzwić dobrze przegniłem nawozem zwierzę- 
cym, lub kompostem; a na wiosnę, skoro tylko 
rola przeschnie, kmin motyczkować i obradłać: 
co, powtarza się przed okwitnieniem. Poczóm 
następuje zbiór, jak poprzedniego roku. 

Po drugim zbiorze ziarna, wszelkie: wyżćj opi- 
sane prace powtarzają się na zeci zbiór; a na- 
wet można tu zebrać i czwarty, jeżeli rola była 
żyzna, położenie jakiego ta roślina ' wymaga, 
przytóm często z chwastów ocżyszczana i coro 


cznie należycie mierzwióna. Po zbiorze osta- 
tnim uprawia się ozimina; jak Się rozumie, po 
kilkokrotnóm—bez nawozu—ziemi oraniu. 

* Plon, jak każdej rosliny i kminu jest różny; je- 
dńnakowoż mniej się waży od innych handlowych 


roślin. Dochód zaś czysty, częstokroć wszystkie 


- inè o wiele przewyższa. 


Ponieważ roślina ta wiele konsumuje nawozu, 
a mato daje materyatu nawóz (tworzącego, prze: 
to już ztąd wypływa, iż uprawa jéj na cóżkol- 
wiek znaczną skalę, nie może być rzeczą każdego 
rolnika, alem bardziej iż obok tego, wymaga 
wiele rąk ludzkich, lub starannćj i umiejętnej 
uprawy rzędowćj. Lecz dla tego tóż, zwyczajna 
cena kminu jest tak wysoka, że gdzie okoliczno= 
ści są potemu, radzimy usilnie zająć się uprawą 
onegoż, gdyż powtarzamy, częstokroć przynosi 
korzyści, aniżeli każda inna roślina. 4. Schmidt. 


Rozmaitości. 


Sposób urządzenia najprostszego 
rodzaju baromelrów. 

Rodzaj ten barometru, wykazujący rzetelniéj 
odmiany powietrza niżeli zwyczajny z merkuryu- 
szu sporządzony zasługuje aby był w użycie 
wprowadzony, tém bardziej, iż urządzenie tegoż 
dla każdego jest dostępne i łatwe. Składa się 
on z następujących części: 

+ łuta kanfory, 

x łuta saletry, 

z salmiaku (solan amoniaku). ; 

Każdą z tych części potrzeba. oddzielnie roz- 


puścić w mocnym spirytusie (przynajmniej 18 


stopniowym); salmiak i saletra rozpuszcza się 
prędko, kamfora zaś nieco powolnićj, trzeba więc 
rozpuszczenie tej ostatnićj nieco przyspieszyć, 
trzymając naczynie nad wolnym ogniem, lub też 
wstawić go w ciepłą „wodę. Gdy sole te zupet- 
nie rozpuszczą się, wówczas zmieszawszy je do- 
brze, zlać je w długie. szklanne jakie. naczynie 
(najlepićj. we, flaszeczkę po w wódce _kolońskićj). 


Redaktor N. Kurowski—Gtówny Kantor przy ulicy Podwał Nr. 


zatkać mocno korkiem i lakiem opieczętować, 
poczėm fłaszeczkę * takową przymocować przy 
oknie na otwartćm powietrzu: ze strony półno- 
cnéj dómu, gdzie może zostawać tak zimą jako I 
latem. Zmiany temperatury powietrza za każdym 
razem przedstawiać będą w sposób następujący: 

1) Płyn przezroczysty, przepowiada jasną po 
godę. 

2) Płyn mętny, deszcz niezawodnie nastąpi. 

3) Lód na dnie, powietrze mgliste, mróz izi- 
mno; im bardzićj lód w górę. się podnosi, tém 
większe będzie zimno. 
4) Mętlny płyn, z małemi gwiazdkami, oznacza, 
burzę. 

5). Nici snujące się po powierzchni płynu 
przepowiadają wietrzną pogodę. 

6) Małe punkciki po całym płynie widziane, 
oznaczają mgtę i wilgotne powietrze. 

7) Małe gwiazdeczki w ziimie podczas jasnój 
pogody, przepowiadają śnieg na drugi lub trzeci 
dzień. : 


519. 
W Drukarni J. Kaczanowskiego.—W Warszawie 4 (16 lipca) 1849 r.— Wolno druko wać, — Starszy Cenzor, Ilie Tripplin, 


